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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

K R A K o  'V.

(a. it.) . M ó w m y  sobie sami p r a w d ę ,  a nie 
bekajmy aż tajni ją nieprzyjaciele nasi w zagran i-  

cjtoych pismach obwieszczą. "
Mamy wolność  d r u k u ,  a jakże jej dotąd uży

j m y  ? Wskażę W a m  wszystkich uczonych K r a 
sowskich i Galicyjskich — owych to professorów,  
oauczycielów, l i teratów,  ins tytutorów,  doktorów,  fi- 
°zołów,  kosmopol i tyków,  f en omenologów?  któryż
0 7 tych panów korzysta z wolności pisania i na 

uczania? Mamy p i sma,  dzienniki ,  już to pol i lycz-
j«JŻ dla mnićj  uksztalconych braci naszych wie-  

siffg J  —  mamy D z ie n n ik , ' j u t r z e n k ę ,  Gazetę ,  pi-
1 do b?Si.0wne do P°jęó ■ dążeń obecnych a na w e t
ranę l e j c ó w  nas zych— a któreż to z n ichwspie-

- tykaniem uóziałetn w pracy, przyznaniem zalet,  wy-
p rzed p ła ta  ^ ę d ó u t  sądem krytycznym, a w reszcie
mania sic* J °  przynajmniej w możności ulrzy-
Wolność 'olńQ° ^ vv'^ ' f iUn.v wolność stowarzyszeń,
ślj   «ljlKj':v!an ia publicznie swoich zdań i tny-
bru powszechn* nas l&/‘ widzlano r-dzących o d o -
Posląpiły od S,zkol>’. 1 un,v' >cr:\';t<;t . ~  0 ,lcż
szó™ wolności  m o w y ?  W Liceum na-Ł*ćm wvkreślaji| 

' "u . . t  i Polskich wypracowan wyrazy: • >z/ta, tioiiak  i , i „  ■1 .i , i - “ .tieiCm  P-' "r zez podle l<iiorzo.stwo* 2ni łjauc/^ciclo n.  . * . . i •
tąi , l , i j , „ i  .Pas twią  się nad laków ymi ploda- ki .dusz młodych i s,,r„ ‘ . ,.............   • . .
' ‘«ii,./- ■ S°.rc polskich,  pas twią się b e z -
^0v,i a \  nK °  * a n ]żeli jakikolwiek cenzor  z o -
Jo . g t y  s 'veo° Tak jest  d z i ś - d z i ś  jeszcze dzie-
^yszei1'0 sa ,n° ' .  Vi- r °zdiuiii. nagród w tyjn roku
i  s tn’\ t r r  r ,sta w
V , ? .  sk a la ły  lę  P.°« ^  u usze - la k o -
' W y ' ’’11 i*  CZr S" d m ; . sw i«t« mun-  pchići  p ą -  glosj, Nowodworsk ie j  sal i ,  op iwano  i— wyrazy te 

P»n«‘giryk za (niby to)  o jcowską opieko i 
it0 J  Dzadu o wychowanie publ iczne — i ośime- 

Szi|n V j a k i m  fałszem . takim kłamstw em , laką bez 
że l PUkr>.ż.';i zarażać młodą duszę,  nieznającą 

°|‘ btst,., '';tJ cb Ścieszek, jakiemi niektó■■ Ul „ ■ v-jen scieszeK, " t t iuu i l  m«-którzy szanow-
C, °dza'| °'M‘e przez ia łe  swe życie chodzili i 

1 ośmielono się publicznie naszym uszom,S y ,
!!ęłL  i u / UAr; ieniu zudfl(- I - I i  fiwiiłt fałszerstwa! Mi-

z  W ^ f i z r *  r 7 a q v  _  : . . ±  t i  '  r i . . .sze czasy .— (Ui za p0JJo.ści nic hę-
I r ^ M t  Kli°ćbyi.ście jc i przywdzia-

° ty i 4  1  b> l,° W W n o  godła waszej  po- 
"asze go  bezwstydu .  Wy  Nauczyciele c z c -

rnużto nie korzystacie dotąd z wolności  pisma? Cze 
mu me wyjdzie  z pod pióra w aszego choćby j eden 
projekt  r eo rgan izacy i , tej tak zbrudzonej  przez n ie 
czyste ręce orgnnizacyi Szkół publicznych : Czy to
sądzic ie ,  że nowa era konstytucyjna pozostanie pi zy 
tych resztkach mette rnichowskiego s to łu ,  jakiemi  
nas od tak dawna  reorganizujący Reorganizatorowie 
reorgunizacyi zreorganizowanych Instytutów N a u k o 
wych Krakowskich t r aktują?  Na takiej podstawie 
edukacyjnej  pięknych też Konslytucya doczekałaby 
się owoców!  Korzystajcież przynajmniej  z tego co 
nam dano —  piszcie,  nauczajcie ale dobr ze ,  pocz 
ciwie a nie będzie na was ciążyć k lą tw a ,  że o p u 
szczacie r ęce ,  lub nienti do grobu popychacie O j 
czyznę naszą!

Ależ Wy obcy do nas przybysze nie sądźcie,  
żc to do was  pito — nauczyciele Peregrynanci  —  
co was  tu  już p rawie od lat ki lkunastu cierpieć zmu 
szeni byliśmy - -  a teraz W a s  jak najuprzejmiej  z 
ojczystych naszyęh wypraszamy progów.  — Wy iak 
jak ziemniaki wszędzie się przyjmiecie — wy j ak 
węże wszędzie cię wśliznięcie aby obedrzeć,  aby 
zabrać co cudzego — a nic nie dać — a my p r o 
simy Wa s  uprze jmie ,  żebyście równie  zręcznie na- 
p ow ró t  się wyślizgnęl i— prosimy prosimy .. Albo
wiem czyniąc zadosyć powszechnej  ogAlnćj całego 
ludu opinii (a ta jest  świata)  ‘ob jawiamy Want  u -  
t w a r c i e : — między nami nie macie już co robić — 
bo już rola wasza oTtegraRa — skończona.

•   ̂ Nie potrzebuje my my ani lenot t ienologmopol i-
tyków — ani salonowych in s l j tu to ró w  jakkolwiek 
poważnie  się oni p rezen tują ,  — ani owych profes
sorów co uczą a nie znają »ni ję/vka,  ani swego  
p rzedmio tu ,  —- r.ni wymuskanych Kateche tów,  A— 
postołów wiary świętej  w ł . -czLodi , f ryzurach i 
s znurowanych  surducikacl i  ub f i a i zkacb ,  z rozko
sznym umizgiem na bezwstyibp;; l w arzy, co nam. d a 
li aż nadto d o w o d o w  i iamębpie rozwiozłeg. i  i or 
sząco bezczelnego a chociaż sh r \ cm | t r o \v jdzone ,ro 
swego życia ,  którzy u'- nadto zepsuli nam młodzieży 
płci obojej  — aż nadto zepsowal i  małżeństw.  Tvcu 
n ie ch tem\ .  Ale nie ty 1 ko nic chcemv obmierzłych 
n ie rządmków albo p różniaków — niecbcemy tćż i 
upojów..^ co to od nich o sześć k roków bucha jak 
z an la ł a .  Niecbcemy też i owych  au to row książek 
nibyto szkolnych starej daty — drukowanych  dla zy
sku wciskanych biednym rodzicom e.r o jjian . Ani 
owych urzędi . ików.  ani naczelniKÓw szkolnych co 
10 sobie każą uczniom składać do-wody,  a i la.ry



Z

zw lraordynary jnc , co za wydawane  świadec twa 
przyjmują pe w n e  naczynia niepróżne niby w poda
runku .  A to pfe! a to zgorszenie w o b e c  młodzie* 
ży, w o b e c  kwiatu ludzkości ,  którego kalać nie wo l 
no. Niechcemy obcych nauczycieli nibyto d u c h o w 
nych,  którzy każą pod karą nicproinocyi chodzić do 
siebie na korrepetycye —  z którćj nauka żadnej nie 
przynosi  korzyści ,  oprócz d<> kieszeni korrepetytora.  
Dziękujemy Bogu ,  żc ten Jrnci żeńskiej nie ut r zy
muje korrepetycyi — ale któż w ić ?

Okropnie!  n iemoralnie!  zgorszenie — trucizna 
towarzystwa  gdzie spojrzysz,  a więc kto żyje,  kto 
poczc i»ość  ma w se rcu—do pióra — brońmy cnót 
o jców naszych,  brońmy podkopunćj  na rodowości ,  
podkopanć j  moralności  i zasad religii,  którą niecni 
obcy przybysze duchowni  u nas jużby chcieli w y 
stawić ledwie że nie na s z y d e r s t w o k t o  nie w ie 
r z y —idź przypatrz się tym lalom jezuickim i dowiedz 
się reszty.

Tak jest.  Brońmy cnót  naszych narodowych,  
bo to jeszcze jedyne jes t  s tanowisko nasze ,  a sa lo 
nowcy,  intryganci ,  hipokryci  iprzedajnicy,  ow epr zy-  
waięsanc figury, co na ziemi naszej od daw na  p r a 
cują nad te in,  aby ostatnią nam wydrzeć pocioszy- 
cielkę w niedol i ,  tę świątynię cnót  ojczystych b r o ń 
my i walczmy siłą przeciw sile i wypędzajmy co 
z ł e ,  co han i ebn e ,  co podłe.  Niechcemy, niechce
my ani obłudy,  ani fął>zu, ani intrygi,  ani  waszych 
podstępów,  ani  waszej  zdrady, ani j a d u  waszego .— 
Trul iście nas długo bezkarnie idźcież t ruć  gdziein
dziej.  Niechcemy i urzędników,  owych Judas zów  
co nas zaprzedal i ,  a dziś tajemnie zaczaili się, cze
kając aż się czasy zmienią ,  ażeby od d aw n a  w y 
mierzony sztylet ,  zręczną ręką w sercu wolności  u-  
topić !  Ale nie wierzcie t e m u ,  se rdeczne laleczki! 
M y  z tajemnych p lanów waszych szatańską miłością 
t chnących śmiejemy się grubo i niepospolicie I tak 
do końca śrniać się hędziem z was  pokutnicy,  c o ś 
cie długie pozwieszali  nosy, a na twarzy nosicie 
ślad złego sumienia.  A więc hrucia wzywamy każ
dego kto pisać umie niech pisze —  niech pisze co 
dobre  i co złe — a eo złe niech się z pomiędzy 
nas wynosi co rychlej ,  bo będziemy zmuszeni  d o 
godzić wołającej  na nas opinii  — ogó lnemu głóso 
wi  Rodaków,  by imienny zdać wykaz tych nieprzy
j a c ió ł  cnoty i prawdy,  tych w ro g ów  wolności  i N a 
r o d u ,  dziś już  j awnie  znanych ,  co pod wełną b a 
ranka wilcze kryją Zęby ,/. S.

swoję intel l igencyą,  t en  najpotężniejszy żywioł  zgro
madzenia us t awodawczego ,  w  tak smutny i dziwa
czny zastąpić sposób (Freimiith.)

Doniesienie z Pragi w gaz.  wiedeńskićj  zape
w n ia ,  że zwalenie mini steryum Pil lersdorfa jeszcze 
dotąd w Pradze u rzędownie  ogłoszone nie zostało.  
Wystarcza to tyrn więcćj  do st rącenia hr.  Th un a  fc 
urzędu.

14 Lipca uczyniono do Ludu Wiedeńskiego o 
dezwę  następującej  osnowy:

„Miasto jest  w nadzwyczajnem poruszen iu— p o 
n ur e ,  gorzkie wieści przebiegają j  ust  do ust.  Od 
kogo ,  od którćj partyi t akowe  najprzód wychodzą,  
czyim kosztem w obieg puszczane bywają?  to wie 
my już i każdy, który się rzeczom z bliższa przypa
t r z ' ,  pozna że ta przeklęta Reakeya  jest  czczem stra- 
szydłem; przystanie na nasze zdanie ,  że ta n ikcze
mna par lya właśnie teraz gdzie nasze stosunki zgo
dnego i szczęśliwego rozwiązania p ragną,  wytęża 
się konwulsy jn ie ,  aby n ieporządek,  zamieszanie i 
nieszczęście rozsiewać.  Zanosimy więc prośbę do 
wszystkich klass ludności ,  naszego p a ń s t w a . aby u- 
u tka li w szelkich  n a d u ży ć , w szelkich  ju k  dotąd  
gm innych  dem onstracyj zaniechały, i  opierały s if  
w szystk im  podżegan iem , choćby te i  j a k  n o j zwo
du ii j s  ze w i  i  łudząeem i były. Liberalne ministery
um wkrótce nastąpi —  liberalny sejm nastaje —  ko
mitet  działa w duch u  wybornym i nie będzie zwa 
żać wśród swoich zbawiennych czynności na podłe 
oczywiście z reakcyjnego źródła pochodzące u w ł a 
czania.  Jesteśm y teraz ta k  dalece m o cnym i, 
na drodze p ra w a , w szystko  czego  nam tylko  po
trzeba  w krótce osiągn iem y!

W Ę  G P  Y.
Bardzo wielu W ę g r ó w  udaje się do W i ó u ° I! 

na zakupienie brnni  pot rzennśj  do wyprawy 
ciwko Serbom.  Zapał W ę g r ó w  do wojny Je^ l ,na u 
zwyczajny.  Powypuszczal i  oni nawet  w nieklórycn 
miejscach na Węgrach wszystkich złoczyńców z kry 
mina łów,  kazali im złożyć przysięgę że żadnego b«* 

iebnego nie dopuszczą się c z y n u , i uzbroiwszy 10 
a K ro a tó w  wysłali (G az. fV ie . o).

nie
na

A L S T  R Y A.

ły ićd cń  15 L ipca . -  Możemy to w istocie 
u w aż ać  za wielkie zwyc ięz two  zasady liberalnej ,  że 
osoby z najniższych nawet  wars tw spółeczeństwa 
obywatelskiego w p r a w o d a w s t w i e  udział  mieć mo- 
84 •, 'p jz przez wybór  ch łopów galicyjskich nada 
liście tej zasadzie bardzo dz iw n ą ,  komiczną figurę,  
postawi l iśmy ją głowie zamiast  na,  nogach - b a 
gatela  . — z pieca na ł e b ! , . .  R0 wszyscy ci panowie 
(deputowani  ^chłopi , nje rozumiejąc ani s łówka z 
t ego co rusincrn nie trąci ,  nic są zdatni ani nawet  
porządn ie  rozdziawić gęby na dysputach p a r l am en
tarnych.  Nudzą się więc i ubo le wa j ą ,  że stracili i 
t r acą najdroższy czas w izbie pańs twa fanfaronując 
j ako  f igtiranei ,  zamiast  go poświęcić pney* w d o 
m u .  I nic możemy żadną miarą po jąć,  co właści
w ie  Galieyą pobudzi ło  do tego k ro ku ,  żc pozwoli ła

Wiadomości zagraniczne*

N I E M C Y .
Z ' d e n  lud w świecie  nie ho łdo wał  tvle w \t>7 

k ów  samolubs twu  książąt bez serca i ducha j a* 
Niemcy,  i żaden naród  nie był tak długo narzędzi?1? 
korzyści książęcych i ich interesów familijnych J** 
Niemcy, a jeżeli  t eraz dla książąt  mi łość i szacun® 
w inałej tylko ilości spost rzegać się da je ,  dziwić się 
t em u w  rzeczy sainćj nie można.  Re już  to 0(1 8 
wna ł amią  sobie  duchowni  g łowę  nad tćni, co * 
j e s t  T ró jca , lecz to jeszcze niczćm w porównam 
z niemieckich książąt  tró jd ziesią tko w ą lró jcą , 
odgadnąć sam czar t  by nie zdołał ,  i  dla tego ^  
zgiąwszy kark powtarzal i  N iemcy:  Credo y f j a 
surdum . Ta to Je jmość  z listami c y w i l ne m - , &
król.  wysokość tytułami  i t. d- i t d. ani po ” 
aby nadal  istnieć jeszcze mogła.  Lecz w ięk s i 
między nich potrafiliby azeroko rozlewającem ^  
rupub i ikan izmowi  moc ną  położyć t a m ę ,  g J L  ^  
zdecydowal i ,— podobn ie  j ak to dynustya ang
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uczyniła,  sw e  własne i fainiłijne mteresa pod na ro
dowe po dporządkowal i , zostawiając władzę i siłę 
przeważnym s t ronnic twom.  Lecz Arcyksiążę Ja n  do 
K'go niezdatny,  bo mimo swej szlachetności przy
lgnął za nadto do interesów familijnych swego d o -  - 

• innych książąt niemieckich.  W  Niemczech nie 
^ i d a ć  jeszcze oznak zapowiadających porządku.  — 
Parlament frankfurtski nie widzi i me przenika,  że 
zadań swych, przy pomocy ś r odków jakie ma pod 

nigdy rozwiązać nie zdoła.  Decyzye wywłó-  
CzfI się za decyzyami bez ko ńca ,  w nieładzie.  Nie 
może par lament  uskromić hałasu swych ga le r y j , a 
° czekuje posłuszeństwa od Renu aż do Wisły — je- 
8° własne p rawa  n i e p e w n e ,  a j ednak  postawił  J.

■ 'Y j sokcść na szczycie rejencyi nie mając nawet  
Cfięci powierzyć mu niezależnej władzy.

. .Rzeczypospoli te istnieć mogą i monarchie ist— 
n!ec triogą —  ale formy jednćj  z duchem drugiej  
ni8dy się na długi czas połączyć nie dadzą.

(D oiły N ew s.)
A N G L I A .

Głuchej spokojności  w Irlandyi nie ma co do- 
' v,erzać. Zwyczajne małe wykroczenia ,  przez któ— 
f® Mand.czykowie sw e  utyskiwania wyrażać zwykli 

ł"> us ta ły;  lecz. za to oczekują oni wielkiego po- 
rUszenia.

( S landarf . )
. L ondyn  6  Lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 

n,ższćj izby zna jdował  się na porządku dziennym 
Projekt do zniesienia unii  między Anglią a Jr landyą 
lecz ją odłożono na inszy ezas. “ (R eform .)
i o Lipca. Aresztowan ia  i sądy tak w Anglii 

Irlandyi trw'ają bezustannie.  Sąd k r ym i -  
Jąc ^ niD. P rzeslaj« p rześ ladować  Chartys tów,  wyda- 

V i . h  wyrok jakby na bun tow nikó w,  
wszy lu b l i n i e  dziennikarze młodśj  Ir landyi  są
wz  " SĈ  w. w >ęzieniu,  jednakże duch rewolucyjny 
, ' ™ agil. 8i? u ludu i kluby organizują się spiesznie;

uzbrojenia —  same p rzygo towania ! . . .
\vił„ przI'mier2eńcv Irlandzcy i ich kluhy poslano- 
u ! ^ yp raw ić  p 'Meagher do S tanów Zjednoczo- 
Doi . ne r )^i  północnej ,  aby tamże utworzył  kluby 
su, ° ne-, *ar,dzki jn,  by tym sposobem l r landya z 
Wem> Sl»«mi łatwiej  obliczyć się mogła.

(  Rc/orme J
H i s z p a n i a ,

Kat f ar.ce^°ina  5  Lipca. Kabre ra  znajduje się w 
hana ,Z l<on.nlCit ‘ zgromadza liczne rozproszone 
War J  P ,SW.°J rozkazy w tejże prowicyi-  W  Na- 

® bandy kar l i stowskie pomnaża ją  się.
Wstr»v p ała vv M.a d r y«?ie pogłoska że królowa 

‘ jw>«ł„ się z odjazdem do G ra ,ja .
(  N ational.)

W b  O  G H Y .
cyj tf 'daj.e ze w Wetiecyi  w skutek de m on s t r a 
n t / e  /c cu ^15° M a r k a , gdzie krzyczano:  , niech 
iżuciij ar?t -Albert* patryoci  Munin i Tomaseo  po- 
dzi ę ‘ u s t anow ioną  została komissya z lu-

■Jał0 d a n y c h
? 9nt e skaH^ Z 1T r ł'es tu  żc Admirał  Al b in i . komen- 
*°nsul6w w.ł°sk'ćj  odpowiedz ia ł  na protestacyą 
na ieżący j tlleił,icckich. że wtedy uważ a łby  Trye s lza  
scu l>anderv n iemieckiego,  gdyby na miej*
resztą zami aus t ryaeLić?j niemiecka powiew ała  Z 
rcda Alberf-ir*a oduslać tę protest acyę do króla K a 
u k a z ó w  nu ^ nk°nę.  Oczekując zaś dalszych

blokady nie odstąpi  najrnnićj.

Gdyby eskadra austryacka ot iarowała walkę sar-  
dyńskiej ,  wtedy ta ostatnia wzięłaby niezawodnie 
górę:  ma bowiem 13 s t a tków,  pomiędzy któremi  
wielka fregata San M kh e łs  o 64 działach.  Wszys t 
kie inne statki ńaoją po 24 dział.

Największy zaś okręt  austryacki Bellonę jes t  o 
52 działach, a cała eskadra austryacka ma tylko 11 
s ta tków.  (D e b a ts )

Wenecya  rzuciła się w objęcia artnii Karo la  
Alber ta .  Prowincya ta zlała się z Sardyńskiśm w 
jedno państwo i pod temi samemi warunkami  jak 
Lombardya .

Wszystko dowodzi  że wojnę świętą we W ł o 
szech nadzwyczajna popycha siła. Karol  Alber t  zda
je się mocno  zapalony do walki .  Krzyki pat ryotów 
włoskich strząsały go z smętnego d u m a n i a , ale też 
i czas naglił. . .

Podług  doniesień z Peschiery z d- 5 Lipca ruch 
l am nadzwyczajny panuje  Przybywają ciągle kor-  
pusa l o m b a r dz k ie , zapasy wojenne i różnego rodza 
ju przedmioty.  W  Kremonie  to samo życie , 5,000 
P iemonlezyków z liczną do bo ro w ą  gwardyą  naród,  
przybyły t amże.  Miasto to leżące w tyle Mantui  
nad rz. P o ,  podobne jest  do pustego pobojowiska ,  
wszystkie bowiem wojska tu zgromadzone ruszyły 
już w pochód ku Kassaro. Nim at tak do W e r o 
ny przypuszczą,  muszą opanować  Legnano. ' P o 
wiadają że Radecki w Mantui .

Rząd Sardyński wydał następujące zlecenia do 
komendan ta  eskadry włoskićj blokującćj  Tryest.  Nie 
dozwalać  wnijścia i wyjścia wojennym okrętom,  nie 
przepuszczać do por tu arnunicyi i p rzedmiotów k o n
t r abandy morsk ie j ;  dozwol ić wolnego przejścia 
wszystkim sta tkom kupieckim,  nie wyłączając od l e 
go i s tatków z banderą  austryacką.

Instrukcye te zostały zakomun ikow an e  konsu
lom władz neut ra lnych w Tryeście.

Stat ek  parowy sycylijski przyniósł do Pa le rmo 
2,500 sztuk b roni ,  pałaszów,  i milion nabo jów ze 
zbrojowni w Tulonie .

Dzienniki  z Tu ry n u  zgadzają się wszystkie w  
tem, że powstańcy kalabryjscy okropną zadali klęskę 
jen.  Nunziante .  Bój był st raszliwy,  —  walczono p o 
jedynczo pierś w  p ie rś ,  — a szczególniśj  na szty
lety i bagnety.  Z całego korpusu armii  jen.  N u n 
ziante zaledwie się tylko oddział  500 ludzi na s t a 
tek (  A rehim ede  schronić z d o ł a ł  Szczegóły te roz
głosiły się w Neapolu  d. 30  Cz erwca ,  zaraz po przy
byciu dwóch s ta tków parowych od brzegów kala-  
bryjskich.  (N ational.)

N eapol I Lipca. Na tym dniu o tworzo no  
Zgromadzenie s tanów pans twa.  $3 depu towa ny ch  
było t e m u przytomnych.  Niesłychana zn iewaga hi- 
storyi oświeconych lu d ó w ,  że na tein zgromadzeniu 
30,000. ło t rów  Ijd2/(łronow bołd składało przed tro- 
nem!  l e n  mot łoch la b rud na  zgraja stanowiła  straż 
hono ro wą  kró lewską! ,  l akiżhy zaszczvt miał się 
dostać teraz mo na rc h o m w udziale? Lecz i wo j 
sko odegrało w tym czasie także chlubną rolę: wy
stąpiło z swych namiotów,  zajmując wszystkie w a
żne s t a n o w i s k a . aby poczciwym obywatelom do 
protestu pozawierać  usta.  li ról Krwiożerca  neapo- 
I i ta ii s k i zanikną! się w zamku , poleciwszy księciu 
Capriola odczytanie mow v t ronowej  na Zgromadze
niu. W mieście panow ała  cisza grobowa

( N a tio n a l.)



F R A N C Y  A.

P arys  12 IJ /w a ■ Nadzwyczajny ścisk lerirz pa
nuje w prefekturze policyi;  mnóstwo  osób żąda pasz- 
por lów z po w od u  zatrważających pogłosek,  a 
wkró tce  niektóre części Paryża zupełnie wyludnione 
zostaną.  — Dekreta za dekretami  wychodzą od po
siedzeń sejmowych tak dla zabezpieczenia rządu od 
nowego  powstania . jako tez dla podania sposobu 
do życia i r a tunku  biednej kiassie ludności.  — A n 
glia pracuje z zapałem nad postawieniem floty na 
stopie wojennej .

A F R  1 K A.
Alew nndrya  11) Csencca. l b rah im Basza wró 

cił do stolicy Egiptu,  l .ud przyzwyczaił  się niczna- 
rznie do uważania go za swojego nowego pana.  
Wznosi  spiesznie fortyfikacye i powiększa armią ile

tylko może.  Podług ostatnich rap or tów  znajduje się 
t a mi e  4,504,370 d u s z , nie licząc w  to żołnierzy, 
ma j tków i hołdowników arabskich.

A M E R Y K A .
Boston  28 Czerwca. — Handel  idzie licho, 

Yukatan rzuca widok okropny.  Jndyanie zajęli zna
czny kawał  kraju Przeszło 100,000 mieszkańców 
schroniło się, do stolicy Yukatanu i ściśnieni w  nićj 
od lndyan oczekują w razie poddania się na jwięk
szych okrucieństw.  Z Hayti  umykają Amerykanie.

( Staals A n s . )

PRZYJECHALI 1)0 KRAKOWA
Od dnia  10 do dnia  17 Lipca.

Szumanczowski  L u d w ik ,  z Polski ;  — Stadnicki  
ffflzimierz, z Galieyi.

Doniesienia Urzędowe.
X. 11308.

y i c i t a t i o n e  = S l n f u n b i  g u n g .

iBcgcn bco Stcubaueć yucicr ©arfofcn in bem ^ob= 
gpryer f. f, SJfiiitair ilcrpricgó SDtagaun wirb ani 20tcn 
i>. 2Jitb um I0l lbr2>ormit tagobci  'bcin ^obgor^cr S ła b ł  
SJłagiftratc cittc ofrcntlidjc S?iytałion nbgcbaitcn werben.

SBcld)eó bon Seiten ber t. f. tkMiłc£*!Tivmion#uv 
aKgcnicincn ^enf f t t i f  gcbraćfjf iuirb.

.ffrafnu ani i'2ten jjfuli 1848.
f f. ^o l i^c i ; Tircctor bciudaubt 

© a b r i c l .

C E N Y  Z B O Ż A
N a  T argow icy  p u b lic zn e j w K rakow ie w trzech  

gatunkach  praktykow ane.

Dnia 10 i 11 
Lipca

1. Gatunek *2. Gatunek 3. Gatunek
od do od 

zł-| gr

(
zT

lo

gr

Cla do
zł. jgr zł. | g r zł.jgr zł. g r

Korz ec  Pszenicy. . -------- 23 — - 18 15 — 17 —
Żyta . . _j — 10 0 _ — 17 15 H> 24

yy Jęczmieni . 12 24 — _ 11 --- -- — 10 -
O w sa  . . S ——_ 7 15 _ _ 7 -
Groclui . . — ‘ ... •1 _ — 18 15 18 --
Jagieł  . . _ J 34 __ __ 32 - •20
Tata:ki 13 - 13 _ .. - - —
Rzepak le. — ! — — —_ _ _ _ _ _
Ziemniaki 8 — !) --- - - . _ _ _ _

•n Koniczyny - —_ — - — - — — -

Centna r  siana od złp. 1 gr. 28, do zip. 1 gro. 17.
„ słomy od złp. 2 g r .— , do złp. 1 gro.  18.

Sporządzono w Biórze C. K.  Kommis .  Ta rgowego  
Krak ów  d. l l  Lipca 1848 r.

Za C. K . Komis.  Ta rgowego  
Dul logowany Brodzi/uslu Konrad.

C. K. Kom.  Policyi.

Doniesienie prywatne.
W  Księgarni  Józefa Czecha w Krakowie  wy" 

szło i jest  do nabycia dzielito pod ty tuMni:
J a k a  b y ł a  d a w n i ó j  P O P Ę K A

Napisał  wiościanin z nad Wisły ku tiauco i prze
strodze braci swoich.

W dziełku tein Autor ,  mając na celu rozpo
wszechnienie między ludem pojęć zdrowych i uczcić 
w y c I ) ,  a zarazem położenia tamy szerzącym się klatm 
s twom i złośl iwemu przedstawian iu  rzeczy,  usi ło" 
wat w krótkości  wystawić wieśniakom obraz hislo'  
łyczny i jeograli tzny przeszłego i obecnego stantf 
Polski i w sposób przystępny i łatwy dać im pozti8' 
cenę n a r o d o w o ś c i  i wspólności  losu wszystkich j e l  
dnymże językiem mówiący.

Aby zaś dziełko to o ile można ro zpowszech '  
nioiićm hyc mogło,  wydawca cenę jego jal; najniżej 
oznacza.

Exompla rz  j e den  kosztuje groszy 20. ,
Kupujący excmpliirzy 20  dostaje w dodatku  exC'-^

i  :  i! z  a»
W przyszłam tygodniu yv Teatrze narodowYin 

na korzyść Braci tu ł aczńw — luhownicy sceny ojczy
stej odegrają d ramat  w 3<-li aktach pod nazwiskiem:  
_________________ tlej z  A ni; lo .n c .

o. cucopport.
o d i i i i 3  b id  i m d s . y  _ju t i , b o . I K t o .  jm b  a u r  ber 

.(Itr. D b c i-fc iłlr m d jc n  Q r i|c tib a l) n ;

5,702 Ic S n n ^ ^ ą c h ł i bt[8vbcrt '»orbtn.
Tie (yittnahmc betnifl f i  2,540 Yr. A.

Przerwy pomiędzy aktami zapełniać będzie k/J1* 
cert  wokalny i inst rumentalny — a zakończy wid*1 
wisko obraz h is toryczny :

/K alka na barykadach. __

R a p p o r t  t y g o d n i o w y .
Od 3 do ‘J  Lipca włącznie p rzewiez 'ono 

leją że lazną K rak o w sk o  Górno  • szlązką:
1,835 osób  i
5 , 702  c e n tn a ró w  frachtu.

Dochód  wynosi ł  Złr.  '2,541' g ra j6- 4 _________

Ra/Mit ar II I tw fy t i ł tr w  i r f f c h f . N a k l i  D ruk. s r .  & i e » s K o w * h i e 0 O *


